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3. konkurs na film z najlepszym scenariuszem

Agata Buzek, przewodnicząca jury:
Ocenialiśmy opowiedziana historię, jej konstrukcję i bohaterów. Przyznaliśmy nagrodę główną i dwa wyróżnienia.

Główna nagroda

Red Road, reż. Andrea Arnold - za perfekcyjny, profesjonalny scenariusz. Za to, że jest to prosta historia opowiedziana precyzyjnie, z zaskakującą puentą, za wyraziste i wiarygodne postaci. 


1. wyróżnienie
California dreamin', reż. Cristian Nemescu - Za kontynuację najlepszych tradycji wschodnioeuropejskiej groteski. Za błyskotliwość. Za postaci i znakomite aktorstwo antagonistów - zawiadowcy stacji i kapitana.


2. wyróżnienie
Marzenia ryb, reż. Kirill Mikhanovsky - Za paradokumentalizm i wnikliwość obserwacji socjologicznej. Za prostą, wzruszającą historię.

Jacek Wasilewski, przewodniczący jury konkursu studenckiego i offowego: 
Pomysł, historia - to najważniejsze kryteria. Z filmów offowych nagrodę postanowiliśmy przyznać w tym roku tylko jednemu obrazowi. Jest nim:

Pan Chlebek, reż. Przemysław Filipowicz - 

Poruszający film o uchodźcy z Bałkanów mieszkającym w Polsce.
Film nawiązuje do toposu żebraczych proroków, wyróżnia się czytelną motywacją i ważnym kulturowo tematem. Autor nie prześlizguje się po temacie, wprost przeciwnie, satysfakcjonująco pokazuje relacje między działaniem a osobą bohatera. Sam bohater jest interesujący, odkrywa przed nami dawno zapomniane prawdy. Jest to dzieło poprawnie wykonane. Cechuje się – co rzadkie - myśleniem o widzu siedzącym w kinie.


Etiudy studenckie:
dwie nagrody ex aequo: 

Teczka, Jakub Kossakowski

Film Jakuba Kossakowskiego zaskakuje na wielu poziomach równocześnie: dopracowanym scenariuszem, odwagą zmierzenia się z wydawałoby się wyeksploatowanym tematem “lustracyjnym”, dbałością o scenograficzną wierność realiom lat 70. i 80., zbudowaniu wiarygodnych postaci bohaterów. Film konfrontuje nas z potoczną, spolityzowaną wiarą w zmitologizowaną “prawdą” zawartą w aktach Służby Bezpiecznstwa, Milicji. Historia dwóch przyjaciół, byłych milicjantów (jeden jest dzisiaj zgorzkniałym, samotnym nauczycielem wf, drugi, poddany lustracji robi oficerską karierę w Policji) pokazuje nieoczywistość wyborów, ujawnia tajemnice, które mogły kształtować życie innych. Pokazuje władze, która choć zdegenerowana, była wykorzystywana w “dobrych intencjach”. Film Kossakowskiego nie zostawia nas w zawieszeniu – bohaterowie, w zderzeniu ze swoją przeszłością, która miała nigdy nie ujrzeć światła dziennego, muszą na nowo zrozumieć, i zdefiniować swoją przyjaźń i życie. Film w ujawnianych zwrotach akcji, narracji prowadzonej równolegle w teraźniejszości i przeszłości – jest żywym, osobistym głosem w często odpersonalizowanej debacie lustracyjnej. Jest naturalną reakcją artystyczną na rzeczywistość, ale wyróżnia się starnnością realizacji, brakiem sztuczności. Zaskakuje. “Teczka” to doskonały przykład kina politycznego, które ucieka od agitacyjności i gazetowych klisz. To mógłby być świetny pełnometrażowy film, jakiego nie powstydziliby się najlepsi polscy twórcy.

Razem, Jan P. Matuszyński
“Razem” Jana P. Matuszyńskiego to niezwykle oszczędnie, choć bez niedomówień opowiedziana zaskakująca historia “najkrótszej wielkiej miłości” dwojga młodych ludzi, skazanych przez nieuleczalną chorobę, na nieuchronną śmierć. “Razem” jest sfilmowane kameralnie, ale i emocjonalnie, estetycznie, ale bez epatowania “możliwościami” kamery. Wyróżniają się doskonale, zwięzłe dialogi. W tym filmie ze śmiercią w tle nie padają zbędne słowa. Aktorzy, grający całkowicie odmienne charakterologicznie osobowości budują wiarygodny portret jakby niewiarygodnej, niewyobrażalnej relacji. Doskonałym zabiegiem jest wprowadzenie tajemniczej, drugoplanowej postaci “przyjaciela rodziny”, z perfekcyjną dyskrecją zagranego przez Henryka Talara. Film Matuszyńskiego opowiada nie tyle sprawnie, co wciągająco, równocześnie z niezwykłym spokojem, historię niezrozumiałego dramatu. I nie boi się pokazać sensowności, wręcz piękna ostatecznego wyboru dwójki ludzi, którzy pokochali się z wyboru, jakiego za nich dokonała śmiertelna choroba. Matuszynski miał odwagę pokazać, że bohaterów, których wzięła na celownik śmierć, stać na osobiste odejście, na własnych warunkach. Film o rzadko spotykanej sile emocji w sytuacji granicznej. Ten piętnastominutowy film zostaje w naszych oczach.


Wyróżnienia:
Edina, Nenad Mikovic 

Po obejrzeniu filmu Edina łatwo sobie odpowiedzieć na pytanie, po co film powstał. Historia krakowskiej niespełnionej miłości Serba i Bośniacki ma głęboki wymiar egzystencjalny – pokazuje ludzi uwikłanych w narodową nienawiść, prowadzącą do niemożności wykorzystania życiowego potencjału. Film ma dobrą dramaturgię, ciekawie wybudowane, niebanalne postacie; umiejscowienie akcji w Krakowie pokazuje tragiczny absurd ich życia. Film jest zrobiony profesjonalnie, z dobrze poprowadzonymi aktorami, grającymi impulsywne, południowe charaktery bardzo prawdziwie. 


Próba mikrofonu, Tomasz Jurkiewicz
“Próba mikrofonu” Tomasza Jurkiewicza wyróżnia się udaną próbą stworzenia komediowego miniatury fabularnej. Budując postać nadwrażliwego młodzieńca, który, zatrudniony w kasie PKP, gdzieś w małym miasteczku, wyobraża sobie, że jest wybitnym poetą nie popada w tanią prześmiewczość. Doskonale dobrany aktor wzbudza naszą sympatię, klimat czeskiego kina lat 60. przywołany doskonałą sceną kolacji imieninowej. W kilkunastu minutach udalo się Jurkiewiczowi osiągnąć kilka ważnych celów filmowych: sympatię do bohatera, rozbawienie rozwojem fabuły, efekt zaskoczenia rozwojem akcji. Film, ocierając się o pretensjonalność, wsymyka się z tej pułapki. Doceniliśmy zmysł obserwacji, umiejętność skonstruowania minimalistycznej opowieści, pełnej ciepłego, sympatycznego humoru, pracę aktorów, w tym szczególnie bohatera oraz rodzinkę Misi, w której się nieszczęśliwie kocha. Ten fil ogląda się z dobrym uśmiechem.

